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Kultura dla całego narodu 


|ożce AN ZeSRGZE «aira 
Równolegle z wielkim dziełem odbudowy kraju 
— winien iść historyczny plan odbudowy kultury 


polskiej i uprzystępnienia jej całemu 


Narodowi 


—. 


Przemówienie Prezydenta Bieruta na OŚW m 
ciu mowej radiostacji polskiej we Wrocjowiu. 


WROCŁAW PAP. We Wrocławiu odbyło 
się uroczyste otwarcie nowej 50-kilowato- 
wej radiostacji, uświetnione reprezentacyj- 
nym finałowym koncertem radiowego festi- 
valu muzyki słowiańskiej. 

Na otwarcie stacji nadawczej, drugiej 
pod względem mocy w Polsce, przybyli naj- 
wyżsi dostojnicy państwa z Prezydentem 
RP. Bolesławem Bierutem, Marszałkiem Pol 
ski Michałem Rolą - Żymierskim, wicepre- 
mierem Korzyckim, ministrami Rabanows- 
kim i Dybowskim, ambasadorami: ZSRR 
Lebiediewem, Jugosławii Pribicevicem, Cze 
chosłowacji — Hejretem, posłem Bułgarii 
Tagarowem, charge d'affaires Węgier, oraz 
przedstawicielami radiofonii polskiej i 
państw słowiańskich. 

Na otwarcie rozgłośni wrocławskiej ob. 
Prezydent wygłosił obszerne przemówienie. 
w którym powiedział m. in. co następuje: 

„W Polsce Odrodzonej radio jest już czyn 
nikiem, mobilizującym najszersze masy oby 
wałteli do odbudowy kraju. Jest potężnym 
środkiem wychowania i uspołecznienia mło 
dzieży i dorosłych, jest nowym instrumen 
tem kształtowania psychiki ludzkiej i do- 
niosłym orężem upowszechnienia oświaty, 
sztuki i kultury. 

Radiostacja wrocławska będzie nowym 
wielkim krokiem naprzód nie tylko w kie- 
runku wyrównania obecnego upośledzenia 
kulturalnego ludności Ziem Odzyskanych 
ale i w kierunku przyspieszenia najdoniośiej 
szego dziś dla nas, Polaków procesu pełnego 
scalenia naszych prastarych odzyskanych 
ziem piastowskich z Ojczyzną. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że nowe warun 
ki życia społecznego Polski Odrodzonej wy- 
magają usunięcia wszelkich nierównomier- 
ności w rozwoju człowieka. 

Zadanie to nie jest ani proste, ani łatwe. 
Upośledzenie kulturalne wielkich mas ludu 
pracują 0 ma swe bezpośrednie źródło w 
ich uposledzeniu ekonomieznym, w ciężkich 
warunkach ich bytu materialnego. 

Jest to najbardziej ponura spuścizna u- 
stroju społecznego; który dbał tylko o wyso 
ką siopę Życia warstw uprzywiłejowanych 
i pasożytniczych. Kapitalizm rozwinął wspa 
niale środki techniczne, ale skazując masy 
ludowe na nędzę, na wykolejenie, na ciem- 
notę. na najniższy poziom bytu materialne- 
go i duchowego — tłumił i hamował w lu- 
dziach wzrost potrzeb kulturalnych w opar 
ciu o wielkie zdobycze wiedzy, cywilizacji 
i kultury ludzkiej. W chciwości i pogoni za 
zyskiem, w żądzy panowania nad światem, 
doprowadził do wyniszczenia nie tylko wielo 
wiekowy dorobek kultury, ale i samego czło 
wieka. 

Polska wyzwołona z niewoli i tyranii hi- 
tlerowskiego barharzyństwa — odrzuciła rów 
nocześnie spuściznę starego sanacyjnego u- 
kładu społecznego starych stosunków polity 
czna - gospodarczych, ale ciąży na niej 
spuścizna wojennych rumowisk i popiołów, 
a prócz tego mniej dostrzegalna, ale nie 
mniej trudna do wykarczowania Spuścizna 
wynaturzeń w psychice ludzkiej, spuścizna 
zacofania, ciemnoty, obskurantyzmu, upośle 
dzenia kulturalnego. 

Dla przezwyciężenia skutków tej podwój 
nej spuścizny musimy czynić równocześnie 
wysiłki w dwóch kierunkach: po pierwsze 
— w kierunku najszybszej odbudowy kraju 
i- podniesienia materialnych warunków by- 
tu całego narodu, a przede wszystkim 


warstw pracujących; 
Po drugin w kierunku uzdrowienia wWy=~ 


naturzonej przez niesprawiedliwy ustrój spo 
łeczny psychiki ludzkiej i likwidacji zacofa 
nia, podnoszenia poziomu oświaty i kultury 
najszerszych mas ludowych. 

Oba je ządania są najściślej ze soba zwią 
zane i wzajemnie uwarunkowane. Niepodob 
na rozwiązać jednego bez równoczesnego wy 
pełnienią drugiego. 

Aby iść szybko naprzód, aby wydobyć 
się z ponurej spuścizny zniszczeń i zacofa- 
nia, aby utorować narodowi wolną drogę peł 
nego rozkwitu jego sił twórczych. koniecz- 
ny jest rozwój nie tylko przemysłu i rolnic 
twa, a konieczny jest również szybki roz- 
wój oświaty, nauki, kultury i sztuki, ko- 
nieczny jest równoczesny rozwój pełnych po 
trzeb materialnych i duchowych człowieka. 

Cechą znamienną pizeżywanego przez 
nas okresu jest to, że nie wybrane tylko war 
stwy i nie wyjątkowe tylko: postacie, nie in 
dywidualni bohaterowie, ani elita wytraw- 
nych smakoszów wiedzy, sztuki czy kultury, 
działają dziś na pótężnej scenie dziejowych 
przemian w życiu narodów. 

Cechą znamienną tego okresu jest właś 
WIPUGLOPOWONCCHAWYKIARKEFFCOŁO NODOOONCOKKA 


nie to, że miliony najprostszych ludzi wesz 
ły na tę scene życia publicznego, że pragną | 
one stać sie czynnymi a nie biernymi tylko 
| jej uczestnikami, że staja się one ZA 
swiadomym i twórczym czynnikiem dziejów. 


Potrzeby psychiczne mas ludowych mają 
głeboki podkład 
łem jest odczucie krzywdy, upośledzenia, 
nierówności, palącą tęsknotą ku lepszym 
i sprawiedliwszym ideałom i formom życia 
społecznego. Coraz bardziej bowiem dojrze 
wa w nich świadomość tego, że reprezen- 
tują siły postępu kulturalnego, w przeci- 
wieństwie do skostniałych, czy zaśniedzia- 
łych starych form knulturałnych tych warstw 
które schodzą już z widowni dziejowej. Czyn 
na, twarda i-głęboko etyczna postawa -du= 
chowa, wysoko uspołeczniony i ofiarny pa- 
triotyżm — otó te cechy psychiczne, które 
kształtują się pod wpływem warunków pra 
cy i bytu mas ludowych. do tych więc cech 
i budzących się pod ich wpływem podświado 
mych potrzeb kulturalnych winni nawiązać 
twórcy i wychowawcy, pionierzy i działacze 
oświatowi, artystyczni i kulturalni. 


społeczny, którego źród- 


Spójrzmy teraz krytycznie na naszą twór 
czość naukową, artystyczną, literacką. O 
czym piszą uczeni, co pokazują featry, kina, 
Jakie pieśni dają narodowi posci, jaki- ten, 
jaki nastrój budzą utwory pisarzy? Czy czę 
sto znajdziemy w nich radość wyzwolenia, 
zapał dla pracy, wiarę w owocność czynu a 
takie przecież wymagania stawia dziś twór 
com najwyższa potrzeba społeczna i ogólno 
narodowa. 

(Ciąg dalszy na str, 2:ej) 
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Jedność lewicy włoskiej 


Partia socjalistyczna i p 


"LONDYN (Obst wł.) Jak donoszą z 
Rzymu komitet centralny włoskiej partii 
komunistycznej i komiłet centralny wło- 
skiej partii socjalistycznej, na czele któ 
rej stoi Petro Nenni, zawarły porozu- 
mienie, na mocy którego obie partie ro- 
botnicze wystąpią we wspólnym bloku 
wyborczym podczas wyborów parlamen 
tarnych, które odbeda się w marcu 1948 
roku, 

RZYM (PAP) — W dniu wczorajszym 
stolicaóWłoch była widownią potężnych 
demonstracji robotniczych, zwalanych 
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Sukces młodzieży jugosłowiańskiej 
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na znak protestu przeciwko prowoka- 
cjom faszystowskim. 

Na zapowiedź manifestacji faszystów 
skiej w planetarium miejskim, na któ- 
rym miał przemawiać osiawiony generał 
Messe, tłumy robotników wyszły na pla- 
ce i ul Rzymu. Policja, zmobilizowa- 
na już od kiłku dni, przystąpiła do bru- 
talnego rozpraszania demonstrantów. 
Dokonano -wielt aresztowań wśród ro- 
botników., W odpowiedzi na areszt szere- 
gu tramwajarzy, związek tramwajarzy i 
pracowników autobusów ogłosił strajk, 
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Linia kolejowa Szamac—Saraiewo oddana do użytku 


BELGRAD PAP. W dniu wczorajszym mar 
szałek Tito w otoczeniu członków rządu do- 
kona? otwarcia młodzieżowej linii kolejowej 
Szamac —. Sarajewo. 


Strajk w Marsy 


PARYŻ (PAP) — Pracownicy transpor 
towf w. Marsylii postanowili przyłączyć 
się do trwającego już od czterech dni 
strajku robotników zakładów aprowiza- 
cyjnych, chemicznych, budowlanych 
metalowych, domagając się 25 proc pod- 
wyżki PR oraz ulgowych biletów tram 
waijowych; 


W budowie tei linii, długości 250 klm, któ 
ra trwała 7 miesięcy wzięło udział blisko 212 
tysięcy młodych Jugosłowian, oraz członków 
ochotniczych brygad ceudzcziemskich 


li rozszerza Się 


rypowiedzieli się 
rajku i wezwali 
w innych portach 
da ich w wypadku 


Robotniey 
kontynuowaniem 
swych towarzyszy 


portowi W 
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wójskowe zostały użyte 


TTT > 1374) r | + 
irancusxich do po 


p 


4 
KI VDY 


PTP rT 
addztały 


ków. 


artia koimunistyczna stworzyły wspólny blok wyborczy 


| Lud włoski przeciw faszystom 


który sparaliżował 
mieście, 


całkowicie ruch w 


Większość sklepów było w sobote po- 
zamykanych, Silne oddziały policji patro 
lują ulice miasta. 

Do dalszych manifestacji antyfaszy- 
stowskich doszło wczoraj prawie we 
wszystkich wigkszych miastach wios- 
kich, m. in. w Perugii, Padwie, Cremo- 
nie, Weronie, Livorno i Sewro. W Bari 
ogłoszono strajk powszechny. We Flo- 
rencji policją użyła przeciwko nranifes- 
tantom gazu łzawiącego i broni palnej. 

W Cerignola doszło do poważnego 
starcia 7 policja. Miasto było przez kil- 
ka godzin w rekach demonstrantów, któ 
rzy oblegli koszary karabinierów i odsta 
pili dopiero po?przybyciu znacznych po-- 
stków oddzietów policji, zmobilizowa- 
nej z Fogii, Bari i Neapolu Liczba zabi- 
tych i rannych w czasie tych starć nie 
została jeszcze ustalona. Komuni 
telefoniczna i telegraficzna między tym 
miastem a resztą kraju została przerwa- 
na 


URAA 
acia 


Rada Naczelna PSL 


WARSZAWA PAP. W dniu 16 bm. obrado 
wała w Warszawie Rada Naczelna Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. W obradach wzięło u- 
dział 83 członków Rady Naczelnej oraz: około 
200 czołówych terenowych działaczy stronnie 
twa Frekwencia członków 


rady  maczelnej 


przewyższała frekwencję wszystkich dotych 


ky wyładowania stojących w porcie stat czasowych posiedzeń od chwili utworzenia 
HW PSL. 


Co dała Francji przyj 
Wiele nkorzyści” 
szenie dostaw węgla z Ruhr y (w zamian za to 
przyszła, większa partia węgła amerykańskie- 
go, wielokrotnie droższego), zmniejszenie ob- 
szaru zasiewów zbóż (amerykańscy multimilio- 


jaźń z Wujem Samem? 
— zliczyć je Iradqo: zmniej- 


nerzy refiektują na francuskie zboże), d wusto- 
gramowe racje chleba faniejsze niż w okresie 
okupacji), Do tego dochodzi teraz grożba in- 
flacji, która: zniweczy osiągnięte przez robat- 
ików Ww uporczywej walce podwyżki płac i po 
grąży kraj w jeszcze większym chaosie, 

Robotnicy tworzą komitet obrony zagrożo- 
nej Republiki, na czele walki sto; jak zawsze 
Paryż, za nim idzie sławna BYŁ i inne o* 
środki. 

Włochy otrzymały kredyty z Ameryki. Wło 
chy otrzymują pożyczkę z Banku Międzynaro- 
dowego. Włochy otrzymały w roku bieżącym 
specjalmy przydział tłuszczów. Do Włoch poz | 
płyngio amerykańskie zboże. 

Dlaczego więc równocześnie we Włoszech 
panoószy się nedza? Dlaczego panuje głód, bez- 
domność, bezrobocie — choć przemysł jest w 
stanie upadku i potrzebowałby rąk do pracy, 
dlaczego robotnicy włoscy omiaruja do Fran- 
cji, Belgii i inny ch krajów w poszukiwaniu ka- 
wałka chleba? I 
Bo pożyczek, kredytów, przydziałów i innych 
derów nie dostał naród Moak lecz de Gaspe- 
ri J jego klika, Pozwalają one ną luksusowe | 
życie nielicznym „wybranym', potęgując ne- 
dzę szerokich mas narod. 

Dobroczyńcom amerykańskim jest mocno 
na rękę, że przemysł włoski leży w gruzach; 
w ten sposób Włochy nie są konkurentem, lecz | 
mało wybrednym odbiorcą produkcji amery- ; 
kańskiej. f 
Podcząs, gdy Włochy i Francja, k traje, które | 
bez porównania mniej od nas ucierpialy wsku- 
tek wojny i okupacji, są obrazem rozprzężenia 
„ w nas otwierają się wciąż nowe fabryki — pro- 

dukcja stopniowo rozwija się, rośnie, dobiegn- 
jac „mimo kolosalnych trudności w wielu ga-| 
tężlach do poziomu przedwojennego, a w in- 
nych go przekracza. O jakości naszej produk-, 
cji świadczy popyt, jakim się cieszą w świecie 
nie tylkó nasze surowce, ale i wyroby przemy- 
Słowe, 

Podczas, gdy w krajach takich, jak Francja, 
zmniejsza się na rozkaz USA uprawa zbóż chie 
bowych, podczas, gdy mimo głodu we Wio- 
szech wiele. ziemi leży odłogiem, a ludność 
skazana jest na włóczęgę, u nas likwiduje się 
ugory, podnosi kulturę wal, a chłopi rózbudo: 

>wywują swe gospodarstwa. -> 

Podczas, gdy państwa „polityki dolarawef" 
cierpią na „skleroze budżetową”, nasze budże- 
ty mają pelne pokrycie, są ustabilizowanie, a 

ich wzrost idzie w parze ze wzrostem dochodu 
spałecznegA. 

Podczas, gdy frank „leci na łeb”, gdy 
nie leci, bo już dawno „zleciał, E 
aaan A m. 


Uwaga słuchacze 
V kursu dz ela cowego gruny A 

Komitet Łódzki Wydzial Propagandy za- 
wisdamia, że w poniedzłałek w bozia br. 
6 godz. 18-ej, odbędzie s 
Dzielnicowego kolejny wyklad na temat „Z 
Dziejów Narodu Polskiego” cz, HI, 

Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Bała- 
ty — tow, Pisarski, Dzielnica Staromiejska — 
tow. Kosidło, Dzielnica Śródmieście — tow 
Różycka, Dzielnica Śródmieście-Prawe — tow. 
Rurczowa, Dzielnica Śródmieście-Lewe —iow, 
Wróblewska, Dzielnica Górna — tow. Barto- 
szek; Dzielnica Górna-Prawa —- tow, Trzas- 
kalska, Dzielnica Górna-Lewa —' tow. Sas, 
Dzielnica Widzew — tow. 


lir 


Heidrich, Dzielnica | 
Ruda Pabienicka — tow, Kuziara. Í 
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lanci walutowi przeżyli niedawno sgój „czar- 
ny dzień”, tracąc majątki na fanta: | dola- 
rach. 

Podczas, gdy ludność krajów spętanych 
„przyjaźnią dołarową” płaci ciężki podatek nę+ 
dzy, zacofania i upadku za politykę swych 
szęfów — nasza ludność, 
cego na swe właśne siły, osiąga krok po kroku 
konkretne zdobycze, wy raża jące się w powol- 


żytek robolników;, w rozwoju szkolnictwa, 
zwłaszcza zawodowego, dającego możliwość 
startu do lepszego jutra. Odbywa się to po- 
woli, lecz konsekwentnie i stale. I każe wie- 
rzyć w lepsze jutro. Wyrazem tej wiary w pe- 
wność i słuszność obranej drogi jest żywioło- 


ludność kraju, liczą- | wy, łamiący wszelkie przeszkody ruch współ- 


zawodnietwa i przodownictwa pracy. 
Bałwochwalcy złotego cielca z Tygodnika 


nej, lecz realnej poprawie bytu, wyrażającej Warszawskiego mamią dobrodziejstwami obcej 


się w lepszym zaopatrzeniu rynku w produkty 
„przemysłowe i konsumpcyjne; w obniżce cen 
"artykułów żywnościowych; w rozwoju budow- 
nictwa mieszkaniowego, przeznaczonego na u- 
A 
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pomocy. Ale każdy dzień przynosi nowe dowo- 
dy słuszności naszej drogi narodowej i zgub- 
ności drogi dolarowej. 

F. Leończuk 


one ze za 


Kryzys grozi kapitałowi USA 


„Prawda“ o posunięciach Marshalla w Europ'e Zachodniei 


MOSKWA PAP. Niedzielna „Prawda* za- 
mieściła komóntarz znanego publicysty ra- 


2) Zneutralizować opór postępowych sił de 
mokratycznych w USA przeciwko ekspansyw 


dzieckiego Leontiewa — do niedawnego prze | nej polityce Wall-Street, 


mówienia sekretarza stanu USA Marshalla, 
wygłoszonego na łącznym posiedzeniu komi- 
tji spraw zagranicznych kongresu. 


Zdaniem Leontiewa, przemówienie Mar- 
shalla z jego ostroznymi sformułowaniami 
świądczy, Iż rząd amórykański dla realizacji 
swych ambitnych planów w skali międzynara 
dowej musi przezwyciężyć conajmniej trzy 
poważne przeszkody. 

1) Przekonać niezdecydowanych kongresme 
nów amerykańskich, że nowe inwestycje w 
Europie będą korzystne i pewne. 


Demonstracje w 


min stra sprawień! wośc 


k dor: sza | protest przeciwko dopusze aniu byłych 


Zadanie ymsi 
LONDYN (Obsł, wł.) — 


z Brukseli w dniu wczorajsz . odbyła 
a 


«się potężna manilestacja, w której bralo 


ndział ponad 20. tysięcy uci RÓW wo- 
jennych | uczestników gljskiego ru- 
chu oporu. Demonstranci aa swój 


3) Zapewnić sprzyjające warunki politycz 
ne w Europie zachodniej dla urzeczywistnie- 
nia planów amerykańskich, 

Usiłując pozyskać poparcie kongresmanów, 
Marshall powiedział — pisze Leoniiew — iż 
plan jego konieczny jest również dla samej 
Ameryki, gdyż po wojnie import państw Eu- 
ropy zachodniej do Stanów Zjednnczonych u- 
legł zńacznemu spadkowi, co może wywołać 
w tym kraju poważny kryzys gospnda:tzy. 

Bez ekspansji, bez całkowitego sodporząd- 
kowania sobie Europy system kapital: AAA 
w USA nie zdołą zapobiec gróżącemu kryzy 
sowi, 


kolaboracjonistów i zdrajców narodu db 
stanowisk państwowych, domagając się 
dla nich surowych kar Demonetratci wy 
sunęli również żadar,e dymisji ministra 
sprawiedliwości Belgii. 


Artyści-przodownikom pracy 


Urugi poranek artystyczny tia w e/owarształowców 


Wspólnym wysiłkiem Wydziału ky ba 
dy Miejskiego Komitelu PPR i CZPWł, pł 


| 


pracy: Wiesława Kolasa z PZPR Nr 1, Regina 
KR ska z PZPB Nr 9 i cerowaczka Autelia 


sie wczoraj rano w Teatrze” Wojska Polsk. -0 | Okrojek — od „Waryńskiego”. 


drugi poranek ze stalego, dwutygodniowego 
cyklu koncertów, poświetonych przodownikom 


świnia pracy, wiełownrształowcom. 
Bohaterkami dnia tym razem byli tkacze 
i pr ządki, ci sami, których nazwiska powtarza- 
ją się w codziennych tablicac h zwycięzców, Są 
to: tow. tow. Rybakowa — PZPB Nr 1, Lipiń: 
sna — PZPB Nr 1, Bronisław Ciuła — PZPB 
Nr 2, Maria Pyziakowa — PZPB Nr 1, Stani- 
sław Kubik — PZPB Nr 7, Helena Krawczyk 
z Księżego Młyna, Zbigniew Jóźwicki z Białej 
Rudzkiej, Franciszka Wójcik — PZPB Nr 5, Zo- 
fia Kulczyńska—PZPB Nr 9, Korneliusz Nowak 
t Janina Parzybuch — PZPR Nr 7, tkacz — Ste- 
ian Pałczyński, prządki: Genowefa Ciechocka 
i Wiktoria Bubas, oraz najmłodsze bohaterki 


Program drugiego poranku, na który złożyły 
się śpiew Brzezińskiej, Łuczaka í Olginy, ta- 
niec duetu Sutt, recytacje Salaburskiej i Bu- 
czyńskiej, Mancewiczówny, konferansjerka 
Woźniaka i popisy orkiestry MO, był o wiele 
bardziej wyrównany, niż poptzednim razem i 
łatwo się w nim można było dopatrzeć dążenia 
organizatorów do podniesienia się na jak naj- 
wyższy poziom. 

Wykonawcom, którzy wystąpili bądź zupeł- 
nie, bądź prawie bezinteresownie, należy się 
specjalne uznanie. Przykład ich obywatelskie- 


„go stanowiska zachęci niewątpliwie na przy- 


szłość cały łódzki świat artystyczny, któ 
ry — nie wątpimy — poświęci w następnych 
porankach swój czas, aby oddać go łym, któ- 
rzy pracują najlepiej i najóftarniej, 


ra droga lepsza? 


“tani 


rukseli 


Nr pr 


ful da tatago nar 


(Ciąg dalszy ze sir. l-ej) 


Wystarczy dla przykładu wspomnieć, jak” 
wielką rólę w naszej historii kształtowania 
ducha narodu, w mobilizacji całego społeczeń- 
stwa polskiego odegrali w okresie niewoli 
Mickiewicz, Słowacki. Trzeba żeby naši twór- 
cy współcześni pamiętali, że'śch dzieła powin: 
ny kształtować, porywać i wychowywać na- 
ród. Trzeba, aby nasi twórcy, nasza literatura, 
nesz teatr, naszą muzyka, nasz film związane 
były jak najściślej ze społeczeńsiwem, z jego 
bołączkami i dqżeniami, z wysiłkami, z praca, 
marzeniami, aby wskazywały mu drogę, mobili 
zowały do twórczej pracy, aby wydobywały z 
ludzi najszlachełniejsze pierwiastki, stawały 
się bodźcem postępu i doskonalenia społecz- 
nego, $ 


v 

Te wielkie zadania sztuka będzie mogła 
spełniać tylko wtedy, jeśli czerpać będzie swo 
je soki, swoją treść z tych samych źródeł, z 
których czerpie treść swego życia, pracy i 
walki Nowa Polska, całe społeczeństwo nasze, 
cały nasz naród: . sy 

Konieczna jest na całym świecie kultural- 
i nym ofensywa w kierunku upowszechnienia f 
udostępnienia kultury dla całego naródu. Trze 
ba, aby przy wysokim poziomie artystycznym 
książka hyla lania, dobra í dóstenna dla ntj- 
szerszych mas. Trzeba, aby teatr, dążąc do 
jak najwyższego poziomu nrtystycznego, był 
i nastawiony swoją treścią nie na ellie, 
lecz na szerokie masy. Trzeba, aby tilmy były 
łanfe i dosterne dla wszystkich, Trzeba, aby 
najlepszych utworów muzycznych mogli słu- 
chać w salach koncertowych chłop i rabofnik, 
Dłatego konieczna jest przede wszystkim pła- 
nowa praca w łej dziedzinie. Musimy tak jak 
we wszystkich innych dziedz'nach naszego ży: 


cia, RAE do planowanio także w dziedzinie 
kultury i sztuki, 
ARE wanie kulturalne nie zamyka sie 


tylko w ramach jednego kraju czy narsdu. 
„kultura i sztuka — to bodaj najwssznialszy 
środek zbliżania między narodami, ośkojowe] 
współpracy między nimi. Wymiana kulturaina 
jest niemniej ważną dla współpracy narode- 
wej niż wymiana dóbr materialnych, I zno- 
wu radio jest bodaj najlepszym „narzędziem 
tego zbliżenia i współprący. Przykład radio: 

wego festivalu muzykj słowiańskiej, który 
wywołał tak siina zainteresowanie nie tyi£2 
w krajach słowiańsikch, lecz w całej Europie 
— mówi sam ża sfeblą. 7a wsuo/procn | zbli- 
żenie w dziedzinie kullurąłir| fest tyka jed- 
nym s przejawów tnsadniczv*h dożenia wszy- 

stó ich narodów dermakratys'vycit: oparcia D0- 
wojennego świata na znsadzie "pokojowej 
współpracy i braterstwa. 

Muszę stwierdzić z uznaniem że Polskie 
Radio dokonuje poważnego wvajltu aby do: 
trzeć rzeczywiście do szerokich rzesz rasotni- 
ków, chłopów i Inteligencji. Axcia ta postada 
poważne znaczenie. ada 

Winszując Polskiemu Radiu noweqa sukce- 
sn w związku 2 otwarciem stacji wroclaw- 
skiej, życzymy mu dalszego pomyślnego i szyb 
kiego rozwoju. 

Winszuję także słuchaczom radia na Zis- 
miach Zachodnich, kłórzy w ten sposób ściś- 
lej jeszcze zespolą się z całym krajem. 
WUW WOTAN LU 


Rewiz'oniści niem eccy 
modnosza g owe! 

LONDYN.PAP. — Jak donosi agencja Reu- 
tera, przewodniczący niemieckiej partii chrze- 
ścijańsko - demok kratycźnej, Jakub Kalser, oś- 
wiadczył na odbytym w dniu dzisiejszym wie- 
cu w Berlinie, iż naród niemiecki nigdy nie 
pogodzi się z utratą ziem wschodnich, oraz o- 


derwaniemi, politycznym i gospodarczym od 
Niemiec, Zagłębia Saary. 


Tjedne i drugie śpieszyły się, aby roz- 
adoczeć bombardowanie, Na wyraźny roz- 
kaz dowództwa tym razem nie ostrzeli- 
w ano przelatujący ch bombowców nie- 
mieckich, aby nie zdradzić znajdujących 
się na fym odcinku oddziałów artylerii. 

— Niech szwaby mają na razie spokój 
— z uśmiechem powiedział Swirydow, 
widząc pytanie w oczach inżyniera. — 
Spotkaja! ich należycie gdzieindziej, Nie 
chcemy psuć efektu debiutu waszych 
„L-2 '. Zostały tu przetransportowane do- 
piero na godziną przed waszym przyiaz- 
dem, W ogóle, cały ten odcinek jeszcze 
nie jest znany dokładnie Niemcom, Ale 
nic — poznają go dopiero o Piątej Yano, 


Jak sądzicie, inżynierze, czy będą bar- 
dzo zadowoleni z tego poznania? 

— Ranek okaże, co mamy © ty m 84- 
dzić, pułkowniku — rzekł wstrzemięźli- 
wie Leontiew, wyczuwając w duszy ten 
sami nastrój, który go ogarnął na poligo- 
nie moskiewskim podczas pierwszego 
wypróbowanią dział, 

— No, to chodźmy coś zjeść i odpo- 
cząć — rzekł Świrydow. 

Nagie gdzieś odezwały się w pobliżu 
działa artylerij zenitowej. Na ciemnym 

niebie buchnęły światła rakiet. 

— Zaczyna sie muzyka — uśmiechnął 
się pułkownik — co noc mamy takie przed 
stawienia! Przyzwyczaimy sie jeszcze, 


sca, 


inżynierze, do nich. Chodźmy na dół! 
Leontiew Skinął głową i zeszedł ze 


wraz z wieloma wioskami, folwarkami i 
pobliskimi dworami. Rewolucja zmiotła 


„Swirydowem do schronu. gdzie czekanojz powierzchni ziemi Białozierskich. Już 


już od dawna na nich z kolacją, 


„.Staląwe: działa spokojnie czekały na 
godzinę swego debiutu, schowane pod bre 
zentemm i starannie zamaskowane na ze- 
wnątrz stały spokojnie į czekały na wy- 
znaczoną godzinę... 

A tymczasem, niezbyt daleko od miej- 
gdzie były ukryte „L=2% działy się 
ciekawe rzeczy. 

Nim dowiemy Się o nich, rzućmy 0- 
kiem nieco wstecz. - < 

Niedaleko Smoleńska znajdowała się 
znana ongiś w całej okolicy starożytna 
siedziba książąt BiałozierSkich. Byłą to 
naprawdę, wspaniala rezydencja, ukryta 
W £4szCzu lasów, otoczona pięknym par- 
kiem i kwietnikanni, Ażurowy, starożytny 
pałacyk zbudowany był prawdopodobnie 
przez jakiegoś architekta włoskiego, spro 
wadzonego tu przez kaprys możnego pa- 
na, jakim był ongiś książę. Białozierski. 
Biało-różowy marmur stylowej empiro- 
wej budowli zdobiły rzeźby i ozdoby. 
Niewielki pałacyk stał na brzegu sztucz- 
nego, wielkiego stawu. 


Nikt już od dawna nie pamiętał ksią- 
żąt Biatozierskich, władających przed Re-$ 
wolucją, Październikawą 


całą okolicąż 


od dawna w pałacyku byłych magnatów 
mieściłą się szkoła oraz dom kultury na 
użytek okolicznych chłopów. Tylko nie- 
którzy, nieliczni już starcy pamietali jesz 
cze ostatniego władcę marmurowego pa- 
łacyku — dumnego księcia Białozierskie- 
go, który bardzo rzadko przyjeżdżał do 
swych posiadłości na polowanie. Gdy 
przyszła wojna., iront zbliżył sie do lasów 
otaczających empirową bajkę wyrzeżbio- 
ią w marmurze. Dziś w pałacyku nie by- 
ło już ani szkoły, ' ani domu kultury, ani 
biblioteki, ani czytelni. Nie słychać było 
wesołych głosów dziatwy szkolnej, nie 
widać było również Śpieszących do biblio 
teki lib czytelni po książki i gazety oko- 
licznych wieśniaków, W pałacyku znale- 
Źli sobie schronienie ludzie, o ile można 
było zaryzykować ten sposób określeń 
do stworzeń, które powyrzucały ksieżki, 
pisma, zdemolowały szkołę i seriami cel- 
nych strzałów pozabijały dzieci oraz 
tych. co przychodzili tu po wiedzę i od- 
poczynek. Usadowili się tx Niemcy, a ra- 
czej pewna komórka niemiecka, o której 
nie koniecznie wiedzieli wszyscy ofice 
rowie i żołnierze armij niemieckiej, 
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Tymczasowy Adras Redaksjl „Głosu Xut- 
nowskiega” Powiatowy Referat Kultury i Szto- 
ki, Kutno, wl. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 


GŁOS 


Przeciwnicy oddania 
czej chłopom zwykli z dawien dawna po- 


ziemi obszarni- 


sługiwąć się argumentem — nierento- 
wności małych gospodarstw, Gładkie sło 
wa płynęły z ich ust; wielkie majątki — 
to postęp — traktor, siewnik, młockarka 
i zniwiarka, Rozdział ziemi — ta wstecz 
nictwo: łopata, motyka i pług ręczny. 

Doświadczenie wielu krajów wvkaza- 
ło jednak, że istnieje postep poza rama- 
mi obszarniczego majątku. Więcej na- 
wet: że dopiero po złamaniu tych ram 
postęp nabiera pelnego rozmachy i staje 
się udziałem całej masy chlopskiej, a nie 
jak dotąd, cienkiej warstwy uprzywilejo 
wanych, 


AU 


NOWSKI 


posię 


Gdy młoda demokracja polską rozpo 
częła swój żywot od złamania uświęco: 
nego przez wieki bezprawia. przeprowa: 
dzając reformę rolną, reakcja puszcza- 
jąc jedną ręką zatrutą strzalę plotki o 
„kołchozach*, drugą ręką manipulowała 
zdradziecko; a jakże „mądrze brzmią- 
cym argumentem nierentowności 

Gospodarka rolna demokracji ludowei 
wykazała, że-y naszym polskim modelu 
istnieje taka droga. która zapewni naj- 
drobniejszemu nawet gospodarstwu no- 
woczesność į postęp techniczny. 

Ta droga rozwoju i kultury wiedzie 
przez Ośrodki Maszyn Rolniczych, utwo 
rzone przy gminnych spółdzielniach Sa- 


Wiec Ligi Kobiet. 


Zarząd Powiatowy Społeczno - Oby- |lanowa. Referat obrazujący sytuacje 


watelskiej Ligi Kobiet urządził w dniu 
16 bm, w sali Ligi Kobiet w Kutnie wiec 
dla czionkiń i sympatyczek, Wiec poświe 
cóny był omówieniu sytuacji międzyna- 
rodowej | prac Międzynarodówej Fede- 
racji Kobiet, 

Po zagajeniu wygłoszonym przez tow. 
| Fomczakową, zabrał głos tow, Tomczak. 
starosta powiałowy. kłóry w imieniu 
władz powitał zebranych i życzył im o- 
wocnych obrad. Następnie przemawiali 
przedstawiciele partii politycznych. W 
imieniu Polskiej Partii Robotniczej mó- 
wił tow. Balcerski pierwszy sekretarz 
Powiatowego Komitetu PPR. 

+ W imieniu PPS przemawiała tow, Kè 


międzynarodowa jį prace Międzynarodo- 
wej Federacji Kobiet na kongresie w 
Sztokholmie wygłosiła delegałka Woje- 
wódzkiego Zarządy Ligi Kobiet tow, Ku- 
bicka. którą wspomniała o niedoli kobiet 
w Indonezji i w innych krajach kolonial- 
nych, pozostających pod wnływami an- 
glosaskiego kapitalu, Kobiety te. — po- 
dobnie jak ich siostry na całym świecie 
— pragną ustalenia pokoju światowego. 
Po zakończonym referacie przyjęto jed- 
nomyślnie rezolucje potępiającą knowa- 
nia kół imperialistycznych, zmierzają- 
cych do wywołania nowej wojny świa- 


| towej, ję 


Na zakończenie odśpiawano „Rotę”, 
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— Wiejskie kowalstwo artystyczne 


Kowalstwo nasze, którego wspaniały 
rozwój przypada na okres średniowiecza, 
odradze się dziś znów w Polsce, łącząc w 
sobie elementy piękna i użyteczności. Z za- 
mierzchłych czasów zachowało się jednak 
hardzo mało modeli, a sztuka ta dotrwała 
do naszych czasów jedynie drogą tradycji, 
do której nawiązują dzisiejsi artyści. 

Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji przy 
Min. Kuityry i Sztuki, doceniając znacze- 
nie kowalstwa w kształtowaniu estetyki 
form przedmiotów codziennego użytku, za- 
łożyło w Krakowie Wzorcownię Metalowa 
Biura Nadzoru Estetyki Produkcji przy 
Muzeum Przemysłowym, 
kierownictwo art. plastykowi T. Knoth- 


Rolandowi. Projektowane przez niego pa- 
tery, świeczniki, noże do papieru, lampy 
AOOANOOWACEANWNTONKNANOOE WN 


Premie 
dla plantatorów cykorii 


W roku bieżącym przemysł kawowy 
wypłaca plantatorom cykorii za każdy do- 
stawiony kwintal korzenia cykorii: 3,8 kg. 
cukru po eenie sztywnej — 12.50 zł. za kg, 
2 kg. kawy zbożowej po cenie sztywnej — 
18 zł. za kg. oraz 50 zł. gotówką, Razem 

+ wynosi to 830 zł. za 1 q. 

Jednocześnie fabryki podległe Państwo 
wemu Zjednoczeniu Surogatów kawowych 
rozpoczęły zawieranie umów plantacyjnych 
z rolnikami, Warunki umowy przewidują, 
że za 1 q surowego korzenia plantator o- 
trzyma: 1) jak wyżej, 2)Nie zależnie od 
tego plantatorzy otrzymają nasiona eykorii 
w ilości 4 kg. na 1 ha oraz nawozy Sztucz- 
ne po cenach komercyjnych — 400 kg na 
1 ha, 


——>—— 


powierzając jej: 


elektryczne itp. po ich realizacji w krakow- 
„skiej Wzorcowni, przeznaczone są następ- 
nie jako modele do masowej produkcji — 
poprzez warsztaty kowalskie wsi okręgu 


krakowskiego i Podhala: oraz pracownie rze 
mieślnicze małych miast. 


W przyszłości kowalstwo odęgra znacz- 
ną rolę nie tylko w ozdabianiu wnętrz 
drobnymi przedmiotami o charakterze deko 
racyjnym, lecz również znajdzie duże za- 
stosowanie w architekturze, podkreślając 
jej walory. 


Nudna „sztuczka” teatralna 


rozczarowała publiczność kutnowską 


Onegdaj w salj kina „Polonia“ wystą- 
pił zespół warszawskiego teatru objaz- 
dowego „Komedia“, który wystawił wi- 
dowisko.w trzech aktach pt. „I co z tas 
kim robić?" Miała to być „szampańska 
komedia, pełna humoru i wesołości", w 
rzeczywistości, trudno jednak zadecydo- 
wać do jakiej kategori} zaliczyć należy 
ów nieszczęśliwy spektakl, 

Rzecz dzieje się w Paryżu, w okresie 
powojennym. Rozkochany w powabnei 
francuzeczce, major wojsk amerykań- 
skich porywa swoją bogdankę do ustron 
nej willi, gdzie'więzi ją przez 3 dni, usi- 
łując rozbudzić w niej miłość, co mu się 
w koricu udaje, Rozczułona głębią Uczu- 
cia pana majora, panna Lili pada mu na- 


koniec w objęcia. Ot i cała akcja. Praw- 
da, jakie to ciekawe? 

Można sobie wyobrazić przeżycia wi- 
dzów, których całą „uczta artystyczna" 
polegała na dwugotzinnym wysłuchiwa- 
niu arcynudnego przekomarzania się 
dwojga kochanków. Bowiem w „sztuce 
występują tylko dwie osoby, które zresz- 
tą, także nie mialy co robić przez bite 
3 akty. 

Gra aktorów pp. Żaklickiej j Wesołow 
skiego (szczególnie tego ostatniego) po- 
prawna. Niestety nie potrafili niczego 
wydobyć ze spektaklu, albowiem jak wia 
domo „z próżnego i Salomon nie naleje“ 
Kiedyż doczekamy się w Kutnie sztuki 
teatralnej z prawdziwego zdarzenia na 
gwdziwym poziomie artystycznym, 


Dorożkarze zdzierają skórę 


z publiczności kutnowskiej 


W swoim czasie Zarząd Miejski zwró- 
cil uwagę na niewspółmiernie wysokie 
ceny pobierane przez kutnowskich doroż 
karzy. Istotnie, jeśli zwrócić uwagę na 
fakt, że np. za kurs ze stacji kolejowei 
do placu 19 Stycznia (około 700 — 800 


KARY | etw) z. iednym pasażerem i bez baga 
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żu, żądają „mistrzowie bata“ 200 zło- 
tych i więcej, to trzeba dojść do wniosku. 
że czas już ukrócić te nadmierne ape- 


m tyty. Wiadomo nam, że pasza jest droga 


sło wo) osobiste I 
"oe, drożej. 


PRZLĄ 


Red. i Adm Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: 


itp. jednakże jakaś jednolita taksa, na- 
pewno zrobiłaby tu porządek į uchroniła 
publiczność od wyzysku. Projekt Zarzą- 
du Miejskiego powędrował do Miejskiei 
Rady, stamtąd do Rady Powiatowej | o- 
statecznie zaginął gdzieś bez wieści, A 
szkoda! Może ktoś wygrzebie spod stosu 
papierków zapomniany projekt j Kutno 
uzyska wreszcie opracowaną taksę dla 
dorożek na wzór innych miast, 


' 
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mopomocy Chłopskiej. Nie istnieją one 
wprawdzie dawno, lecz już zdołały dopo 
móc wielu gospodarstwom w arce, zasie 
wach i omlotach. W nich rolnicy wypoży 
czać mogą maszyny, których by nigdy 
mie byli w stanie kupić. gdvż koszta ich 
idą w setki, tysięcy złotych. 

liąść ośrodków jest jeszcze znikoma 
w porównaniu ze stanem liczebnym, taki 


|powinny osiągnąć; zbyt skromne są też 


jeszcze ich fundusze, by mogły one zao- 
patrzyć się we wszystkie niszbeędne ma- 
szyny, popełnionych też zostało szereg 
błędów, których możną było uniknąć 
przy większej czujności. 

‘Obecnie wstępujemy w okres reorganł 
zacji i nowego rozwoju Ośrodków Me- 
szyn Rolniczych. Pierwszym ważnym 
krokiem, dokonanym w. tym kierunku, 
jest nowy regulamin Ośrodków Maszyn 
Rolniczych. Gminnych Spółdzielni Samo- 
pomocy Chłobskiejj wydany przez Za- 
rząd Główny ZSCH. 

Regulamin określa dokłądnie zakres 
działania Ośrodków Należy do nich wy- 
pożyczanie (za niewielką opłata) maszyn 
i narzędzi rolniczych; nie posiądajacym 
ich rolnikom jak też przeprowadzenie re- 
peracji, edpowiednie przechowanie i pie- 
lęgnowaniu maszyn. Osobny rozdział dzia 
łalności OMR stanowi organizowanie in- 
struktażu i urzadzenie pokazów praktycz 
nych, jak obchodzić się z maszynami. 
Braki na tym odcinku były już nie raz 
powodem uszkodzenia maszyn 

Regulamin podaje szczegółowe wy" 
tyczne obchodzenia się z każdym rodza- 
jem maszyn, jak ciągniki, siewniki, żni- 
wiarki; mlocarki, oczyszczhinie itp., jak 
również tabete zużycia materiałów pęd: 
nych j smarów, Zawiera on także instruk 
cje odnośnie magazynów dla poszczegól 
nych rodzajów maszyn. Do bardzo Waż: 
nych wytycznych należy system oblicza- 
nia opłat za usługi, po wliczeniu w nie 
kosztów amortyzacji, napraw, napędu, 
administracji itd. 

Oprócz instrukcji, dotyczących admi- 
nistracyjnej i technicznej strony funkcjo 
nowania Ośrodków, regulamin wykazuje 
troskę o najmniej zamożne warstwy wsl. 
Pierwszeństwo w korzystaniu z usług 
mają więc: parcelanci, osadnicy i mało- 
rolni, Zą przestrzeganie lego pierwszenņ- 
stwa odpowiedzialny jest — jak i za ca- 
łą działalność Ośrodka — jego kierow 
nik. Jasne sformułowanie tej zasady u- 
niemoż wia konszachty i system protek 
cyjny. Wysoce pożytecznym też jest pa- 
ragraf o nieużytkowaniu ciągników da 
celów transportowych; podczas gdy to: 

tła w polu czeka (wypadki te były dość 
częste ze względu na dochodowość wy- 
najmowania traktorów, jaka środka 
transportowego), 

W regulaminie też podane są wzory 
formularzy, odpowiednich dla wszystkich 
możliwych potrzeb Ośrodków. 

Regulamin nakazuje wybór na kierow 
nika jednostki uspołecznionej, o wyso- 
kich kwalifikacjach fachowych, Wyszko- 
lenie fachowe wymagane jest też od pra 
cowników Ośrodka, Powiatowemu Za: 
rządowi S. CH. zalecona jest kontrola 
i nadzór nad pracą OMR. 

Rzeczą aktywu demokratycznych par- 
tii politycznych i= organizacji społecz 
nych, działających na wal, jest dopilnowa 
nie, by te możliwości, które daje regula- 
min zostały w pełni wyzyskane. By kié- 
rownikami Ośrodków byli ludzie znaj?: 
cy życie wsi j z nią związani, ludzie ak- 
tywni pełni inicjatywy, oddani sprawie 
Polski Ludowej, którzy potrafią nopro- 
wadzić wieś po drodze postępy i ku 'iury. 
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Jak się dowiadujemy, Wydział Kultu- 
ralno-Oświatowy przy OKZZ projektuje 
założenie przy Wojewódzkiej Szkole 
Związków Zawodowych poradni, która 
byłaby czynna w oznaczonych dniach i 


godzinach j dawała odpowiedzi ustne 
i pisemne na zapytania Rad Zakłado- 
wych, Zarządów Oddziałów Związków 


* „Zawodowych, aktywistów związkowych 


itd, 

Zapytania i odpowiedzi, jakie znałazty 
by się w poradni, mogłyby służyć jako 
mateijał do wydawania wzorowej gazet- 
ki lub poradnika. 

Warto podkreślić, - że analogiczną po- 
radnię dla spraw świetlicowych prowa- 
Vi już na terenie naszego miasta TUR, 


„Tydzień Akademika“ 


W związku z „Tygodniem Akademika”, 
trwającym od 16 do 22 bm., w dniu wczoraj- 
szym przed gmachem Uniwersytetu przy ul. 
Narutowicza 68 zorganizował się miezwykły 
pochód studentów, który o godz. 12 przema- 
szerował ulicami: Narutowicza, Szterlinga, No- 
wotki i Piotrkowską do ul. Stalina. 

Barwny pochód akademików 9-cin wyższych 
łódzkich uczelni otworzyła grupa studentów 
U. È w średniowiecznych strojach, przybrana 
w gęsie pióra — godło Uniwersytetu : masze- 
rująca.. „gęsiego“. 

Wydziały lekarskie, uzbrojone w strzykaw- 

ki gigantycznych rozmiarów i w białych, lekar- 
skich kitlach, plastycy uzbrojeni w olbrzymie 
palety i przybory malarskie, słuchacze WSGW 
na koniach i wołach, z osłem reklamującym 
wartości odżywcze i,.. wysokie ceny jarzyn 
maszerowali ulicami miasta, 
„ „Protektorat nad uroczystościami „Tygodnia 
Akademika" objął oddział łódzki Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych, którego 
zadaniem jest niesienie pomocy materialnej 
niezamożnej młodzieży, studiującej na wyż- 
szych uczelniach łódzkich. 

„Tydzień Akademika", którego otwąrcia by- 
liśmy świadkami w dniu wczorajszym, ma na 
celu jak najsilniejsze powiązanie młodzieży a- 
kademickiej ze społeczeństwem i spopulary- 
zowanie akcji pomący. 

Prócz humarystycznego pochodu w dniu 16 
bm. odbyła się w Łodzi akademia w auli Uni- 
wersytetu przy ul. Narutowicza 68. 

W ciągu „Tygodnia” przewidziany jest cały 
szereg zabaw, koncertów i bal reprezentacyjny 
w salach konserwatorium w dniu 22 bm, 

(Dz.) 


Badanie krwi w P. C. K. 
po cenach ulgowych 


Polski Czerwony Krzyż — Okręg Łódzki — 
zawiadamia, że Centralny Instytut Przetaczania 
1 Konserwowania Krwi w Łodzi przy ulicy Ar- 
mii Ludowej Nr 26 (dawniej P. O. W.) wyko- 
nuje po cenach ulgowych wszelkie badania: 
chemiczne, hematologiczne i serologiczne krwi. 

A więc: badania krwi na odczyn Wasser- 
mana, na odczyn Biernackiego (opadanie krwi- 
nek), określanie grup krwi, badanie krwi na 
cukier, mocznik itp. 


Chieh Dra Wandera 
z piekarni PSS. 


Od kilku dni piekarnia mechaniczna PSS 
przy ul. Dowborczyków przystąpiła do prób- 
nych wypieków tak zwanego chleba „doktora 
Wandera”, mającego w'swóim czasie znaczny 
popyt i odznaczającego się specjalnymi właści 
wościami oraz smakiem w spożyciu. 

O ile próby okażą dobre wyniki oraz o ile 
dostawa odpowiednio spreparowanej mąki do- 
pisze, piekarnia PSS przy ul. Dowborczyków 
przystąpi do wypieku tego chleba w ilościach 
mogących zaspokoić potrzeby łódzkiego rynku 


Uruchomienie V Zakładu Kanielowego 

Po gruntownej przebudowie i odnowieniu 
został uruchomiony V Miejski Zakład Kąpie- 
lowy przy ul. Sienkiewicza Nr. 95. Zakład ten 
został przyłączony do miejskiej sieci wodocią- 
gowej. Posiada 15 wanien í salę natryskową. 
Jest czynny w godzinach od:8 rano do godziny 
20 wieczór. ` 


Pomidory w proszku 


W Nowej Soli, w fabryce proszku miecz, 
nego przystąpiono do przystosowania urządzeń 
do fabrykacji proszku pomidorowego. Extrakt 
pomidorowy w -proszku jest zupełnie nową 
na naszym gruncie formą konserwowania po- 
mmidorów. Do produkcji tego artykułu fa- 

' bryka przystąpi jesienią przyszłego roku to 
jest z momentem ukazania się surowca pomi- 
dorów. Przewiduje się, że produkcja tej fa- 
bryki będzie w głównej mierze artykułem ex- 
portowym. 


OGŁASZATCIE SI 


W „GŁOSIE ROBOTMICZYM 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


la ia] 


h GŁOS 


Ze sportu 


Wczoraj Widzew miał wielką szansę, aby 
wzmocnić znacznie swą pozycję w kończących 
się walkach © wejście do Klasy Państwowej. 
Niestety, tej szansy nie wykorzystał stuprocen- 
towo., Mecz z warszawską Legią łodzianie za- 
kończyli remisem 2:2 i zdobyli tylko jeden 
punkt. 

Zainteresowanie wczorajszym meczem Legii 
z Widzewem było duże. Z Warszawy przyje- 
chał niemal cały PUWF 1 PW, na stadionie 
ŁKS-u zaparkowane były autokary z Piotrko- 
wa i Tomaszowa. Fatalna, typowo listopadowa 


mecz. Pomimo dużej stawki o jaką rozgrywało 
się spotkanie na stadionie ŁKS-u zebrało się 
tylko ponad pięć tysięcy widzów. Boisko było 
złe, Śliskie i miejscami błotniste, 

Obydwie drużyny wystąpiły w swych naj- 
silniejszych składach, a więc: 

Legia — Skromny (Czyżewski), Wachsman, 
Seralin, Waśko, Szczurek, Szaflarski, Mordar- 
ski, Górski, Oprych, Cygański i Nawrocki. 

Widzew — Holisz, Wachnik, Reszka, No- 
wak, Stempel, Hanysz, Lange, Fornalczyk, Ci- 
chocki, Gbyl i Marciniak. 

Przez cały czas gry przewagę w polu po- 
siadali goście. Warszawiacy byli bezwzględnie 


Coś się psuje w boksie łódzkim 


Miecz Concordia—Tecza 


ba. beż kę. bę. >. mam; b ai m A 


lepsi technicznie od gospodarzy, a przewagę tę 
wykazali zwłaszcza po przerwie. Legia grała 
jednak z pechem i niewiele brakowało, aby ze- 
szła z boiska pokonana, 

Do przerwy wynik brzmiał 2:1 aa korzyść 
widzewiaków. Po przerwie, jakkolwiek goście 
mocno przycjskałi, to jednak do 23 minuty wy- 
niku nie potrafili zmienić, Nawet rzut karny 
podyktowany w 21 minucie nie przyniósł 09- 
ściom wyrównania, gdyż anemiczny strzał O- 
prycha Hbplisz zdołał obronić, W 23 minusie 
padła dopiero wyrównująca bramka i od tej 
chwili właściwie nic już nie działo się cieka- 
wego. Widzewiacy jakoś dziwnie oklapli, jak- 
by oddali ostatni dech i nie wierzyli w możli- 
wość strzelenia zwycięskiej bramki. Sporadycz 
ne próby natrafiały na brutalny opór gości, któ 
rzy nie grzeszyli grą fair i często zachowywali 
się na boisku nie jak sportowcy. 

Spotkało ich za to ze strony publiczności 
niezbyt przyjemne przyjęcie Svmfonią gwi- 
zdów powiększyli jeszcze goście prowokacyj- 


|nym zachowaniem się wobec widowni, której 


animusz wzrósł do takich granic, że milicja 
konna musiała zadać swym rumakom i sobie 
nie mało trudu, aby zapobiec gorszącym zaj- 
ściom po meczu. 


przy pustej widowni 


Grożne chmury zawisły nad boksem łódzkim. 
Po zeszłorocznym, udanym sezonie, kiedy Łódź 
zdobyła przodujące stanowisko w tej dziedzi- 
nie sportu zdawałoby się, że ten sezon jeszcze 
bardziej utrwali jej pozycję. Tymczasem per- 
spektywy nie wskazują na to. Obniżył się po- 
poziom, a co gorsze, powstała nieufność po- 
między widownią a kompletem sędziów ŁOZB. 
Skutki tego nie dają na siebie długo czekać. 
Z dnia na dzień maleje liczba tych, którzy 
chcą brać na siebie ten odpowiedzialny obo- 
wiązek, a do Wydziału Spraw Sędziowskich 
wpływa coraz więcej zwracanych legitymacji. 
Po niektórych żalu może nie będzie, ale wśród 
nich mogą się znaleźć i tacy, których zawsze 
chętnie widzianoby przy stolikach. Co będzie 
z boksem łódzkim, gdy odejdą wszyscy? 

Warto się nad tym poważnie zastanowić i 
bezzwłocznie coś zaradzić. 

Te smutne refleksje nasunęły nam się na 
meczu o drużynowe mistrzostwo Łodzi pomię- 


EB nie pozostała jednak bez wpływu na 


dzy Concordią (Piotrków) a Tęczą. Jeszcze mo- 
że kilka miesięcy temu mała sńla Tęczy nie 
mogłaby z pewnością pomieścić wszystkich 
chętnych ogłądania tego spotkania. W sobotę 
świeciła pustkami. Niemały kłopot też był z 
obsadą sędziowską. Punktować nie bardzo było 
komu... 

Sobotnie spotkanie Tęczy z Concordią nie 
miało już wpływu na mistrzostwo. Wicemi- 
strzem Łodzi została już definitywnie Tęcza, 
lecz mecz był ciekawy i obfitował w kilka nie- 
spodzianek. Do takich niespodzianek należy 
zaliczyć doskonałą postawę Adamusa (Concor- 
dia) w walce z Bednarkiem „Jurka (Tęcza) w 
walce z Brzóską i przegraną Skrobirandy (Tę- 
cza) przez k. o. z Kałużnym. 

Poza tym miłą niespodziankę spraw ła Coa- 
cordia in corpore. Jest to drużyna młoda, am- 
bitna i dysponująca świetnym mateciałem na 
wartościowych pięściarzy. 


We Stadionie W. P. w Warszawie 


e Polonie 


0 krok od zwyciestwa 


R.T.$. Widzew remisuje z warszawską Legią 2:2 


| Przejdźmy jednak do meczu, Początek gry 
j nie zapowiadał się dla łodzian różowo, Goście 
z miejsca ujęli inicjatywę I w 11 minucie pro» 
wadzili już 1:0 ze sirzała Oprycha. Gra łodzian 
ate zapowiada wyrównania. Wszelkie potiąg- 
| nięcia linii ataku nie mają wykończenia i rwą 
| się bardzo szybko. Goście dominują w polu. 
W 23 minucie Gbylowi wychodzi główka. Pił- 
ka siedzi w siatce, a trybunę ogarnia szał ra- 
dości. . Widzew wyrównał Wynik brzmi 1:1. 

Z chwilą gdy padło wyrównanie, gospoda- 
rze jakby otrzasnęli cię 2 przewagi gości. W 
26 minucie nowa radość. Szybki przebój Ci- 
chockiego i łodzianie prowadzą 2:1. Trybuna 
dopinguje teraz głośno swych ulubieńców: 
„Widzew, tempo!” > ; 

Łodzianie zagrzani do wysiłku stwarzają 
szereg grożnych sytuacji pod bramką Legii dzię 
ki swym szybkim, niespodziewanym wypadom, 
ale niestety, lepsi technicznie warszawiacy po- 
trafią im się przeciwstawić. Przed samą przer- 
wą Reszka zderza się 2 jednym że swych ko- 
legów i schodzi kulejąc z boiska, ale jeszcze 
przed gwizdkiem sędziego wraca i gra do przer 
wi: M 

Po przerwie pierwsze minuty znów należą 
do Legii. Wojskowych jednak' prześladuje 
pech. Nie wykorzystują między innymi rzutu 
wolnego za rękę obrońcy gospodarzy, a rzut 
rożny przestrzeliwują z 1 metra. Widzew jak- 
by opadł z sił. Gra toczy się na polu gospo- 
darzy. Dopiera w 15 minucie przechodzą oni 
do przeciwnatarcja, ale ze strony gości Spo- 
tyka ich coraz ostrzejsza gra, która chwilami 
staje się gtą na kości. W 21 minucie bramka 
wyrównująca wisiałą na włosku, ale jak już 
wspominaliśmy wyżej, karnego obronił Holisz. 

zachęciło to widzewiaków do hoju. Błyskawicz 

| nię przechodzą do ataku, prowadząc piłkę pod 
bramkę gości prawą stroną,*ale brutalne na- 
tarcie obrony likwiduje akcję niemal w ostai- 
niej chwil, 

W 23 minucie Legia wyrównała! Pomogli im 
nieco w tym obrońcy Widzewa. Do pustej 
bramki (Holisz wybiegł) strzelił nieobstawiony 
Oprych i ustalił wynik meczu 2:2, Dalsze mi- 
nity nie przynoszą już nic ciekawego. W groź 
niejszych chwilach goście ratują się rozbija- 
niem gospodarzy i... wybijanim piłki na auly 
lub w.. publiczność. 

Mecz sędziował (wbrew temu co utrzymy- 
wali niektórzy z kierownictwa gości) zupełnie 
bezstronnie p. Dabert z Poznania. Nie wyglą- 
dało w każdym bądź razie na to, aby był. 
przekupiony (!) 


(Kr.) 


SEEE FOOT DP YTY REACTOR ORT SEZ O 


5:3 (2:1) 


Bramki zdobywają: Sidor, Janeczek i Łącz 


Na stadionie WP w Warszawie rozegrany 
został wczoraj towarzyski mecz piłki nożnej 
między stołeczną „Polonią” a ŁKS-em z Łodzi. 

„Polonia“ wystąpiła do tego spotkania w 
odmłodzonym składzie bez zawieszonego 
Szczepaniaka oraz Świcarza i Froncza. na miej 
scu których grali Siemiątkowski i Przygoda, 
Dwaj ostatni zawodnicy nie wywiązali się ze 
swego zadania, szczególnie grający na środku 
napadu Siemiątkowski był najsłabszy na bo- 
isku Drużyna „Polonii” zagrała to spotkanie 
bardzo słabo, Najlepiej z drużyny miejscowej 
wypadł środkowy pomocnik Wiśniewski, któ- 
ry pełnił funkcje trzeciego obrońcy. Dzięki 
swej ofiarnej grze wyjaśnił on szereg niebez= 
piecznych sytuacji pod własną bramką. Po 
przerwie gospodarze poczynili pewne zmiany 
w składzie, lecz nie poprawiło to sytuacji. 

ŁKS jako całość był o wiele lepszy od „Por 
lonii", to też zwycięstwo słusznie mu się nale- 


O mistrzostwo ki. A 


Zjetlnoczone 


Na boisku KP Zjednoczonych odbył się 
wczoraj mecz piłkarski o mistrzostwo kl. A. 
ŁOZPN pomiędzy gospodarzami a ZZK. 

Zwycięstwo 2:1 (1:0) odniosio Zjednoczo- 
ne. Gospodarze zwłaszcza po przerwie zagrali 
bardzo ambitnie. Wyróżnili się w pomocy: Ur- 
ban i Kaliniak. W ataku — Piekarski. , 

Bramki' dla zwycięzców zdobył Urban (2), 
dla kolejarzy Koczewski. 

16:0 i 6:10 PIĘŚCIARZY ŁKS-u zÓdK 

W niedzielę pięściarze ŁKS walczyli w ra- 
mach drużynowych mistrzostw Łodzi na dwóch 
frontach ze Zjednoczonymi i „IKAPE”, 

Do meczu ze Zjednoczonymi nie doszło 


O PA w 


PREMIERA 


Z m- 


żało. Najłepiej wypadł atak, w którym wyró- 
źnił się przede wszystkim  prawoskrzydłowy 
Hogendorf. Poza nim wyróżnili się Łącz, Jane- 
czek i Baran. Atak ŁKS” przewyższał tę li- 
mię przeciwnika przynajmniej a klasę. 

Słabsze były natomiast formacje defensy- 
wne, w których istniały poważne luki, z po- 
mocników najlepszym był Czyżewski, w obro- 
nie Włodarczyk często interweniował skutecz- 
nie, tworząc dobraną parę z Łuciem. Bramkarz 
Szczurzyński, choć zawinił jedną bramkę, grał 
bardzo ofiarnie. 

W sumie zespół łódzki przewyższał prze- 
ciwnika zarówno szybkością jak i dokładno- 
ścią podań oraz dyspozycją strzaławą. Mecz 
upływał przy przewadze łodzian i za wyjątkiem 
pierwszych 15 minut po przerwie, kiedy „Po- 
lonii" udało się kilka akcji był mało ciekawy, 
gdyż gra prowadzona była dóść chaotycznie, 

Zwycięzcy zdobyli bramki przez Sidora i Ja- 


zwycięża Z.Z.K. 2:1 


wskutek zdekompletowania tej drużyny i zwy- 
cięstwo 16:0 przyznano ŁĘS-owi, 

Z „IKAPE” ŁKS przegrał w rezerwowym 
składzie 6:10. Wyniki walk były następujące: 

W wadze muszej Różycki (ŁKS) zwycię- 
żył Tomczyńskiego (Ikape), w koguciej Saliń- 
ski (Ikape) zdobył punkty w. o, w piórkowej 
Zawadzki (ŁKS) pokonał Nowackiego,:w lek- 
kiej Sobczak (lkape) zwyciężył przez: technicz= 
ne k. o. Urbaniaka w IH-cim starciu, w pół- 
średniej Rącz (lkape) znokautował w I!-g.m 
starciu Cygana, w średniej Wieczorek (ŁKS) 
zdobył punkty w. o., w półciężkiej Kuat fika- 
pe) pokonał Markiewicza i w ciężkiej Kampa 
(Ikape) zdobył punkty w. o: 
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Sklodowska 


2: 


neczka — po 2; oraz przez Łącza — 1, Strzel- 
cami dia „Polonii” byli Siemiątkowski (z tzu- 
tu karnego}, Brzozowski i Wołosz. 

Zawody prowadził dobrze sędzia Ziętek. Ze 
względu na niesprzyjającą pogodę widzów ok. 


4 tysiące, 
Spori w ZSRR 
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Mistrz Moskwy w pelinięciu kulą W, Tu» 
tiewicz uzyskał w tym sezonie wynik 14 met 
rów 74 cm. 


an trze 


Ruch — Lechia 4:4 


W Wielkich Hajdukach o wejście do Klasy 
Państwowej spotkał się wczoraj Ruch z Lechią 
(Gdańsk). Zwycięstwo 4:1 odniósł Ruch, 


„Wisła — A. K. $. 3:0 


Wczoraj w Krakowie odbył się mecz finało- 
|wy o mistrzostwo Polski pomiędzy Wisłą — 
i (Krexówpa AKS (Chorzów), Jak było do prze- 

widzenia zwycięstwo nad ostabionymi Śląza= 


cwawśli acg stosustu 3:0. 
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